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Et Jesus proficiebat fapientia et tate et gra. 
tia apud Deum et homines. Luce 2. 


A Fezus pofieępował w mądrości , wieku, £ taste 
u Boga i u ludzi. 


O. masz Szlachetna Młodzi przedzi- 
wny do naśladowania przykład w dwu- 
naftoletnim Chryftusie. Wikazuie on 
wam na co to wy rośniecie, iak powin- 
niście młodość przepędzać, iakie poZy-. 
tki z edukacyi odbierać , abyście zyfkali 
łafkę Boga i ludzi, i zapewnili sobie 
Szczęście doczesne i wieczne. Takie 
ieft przeznaczenie wasze : taki ieft zamiar 
prac młodości waszey. 

Umiarkowanie się roftropne, pilna ba- 
Czność nad sobą samym, zupełna nad na- 
miętnościami władza, są to obowiązki , 
iako każdemu wiekowi, tak osobliwiey 
młodemu właściwe. i 

Młodzież , dla żywości temperamen- 
tu, ieft zapalona w fwych Zadzach; pred- 
ka w sądzeniu i wyborze; nieuyyażna, 
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bo wiele przedmiotów razem ią uderza; 
łatwowierna, bo nie ma doświadczenia; 
popędliwa, bo nie zna niebezpieczeńftw; 
oto są zapędy wiekowi waszemu pospo- 
lite, które zawczasu urządzać powinni- 
ście; Tak usposobicie się do dopełnienia 
obowiązków winnych Bogu i ludziom, 
pozyfkacie sobie łafkę u Twórcy, a mi- 
łość i szacunek u świata. 

Ja żebym dopomógł chęciom waszym 
w tóy mierze, przełożę naprzód: iak 
wczesną nad sobą baczność mieć powin- 
niście, namienię potém znakomitsze cno- 
ty, w których razem z wiekiem pofte- 

ować macie. 

Boże! oświeć umysły tćy młodzieży, 
aby, poznawszy obowiązki swoie; w Wy- 
pełnieniu ich szczęśliwość doczesną i 
wieczną znalazła. Bo Ty iefteS światło- 
ścią oświecaiącą każdego człowieka przy- 


chodzacego na Świat. Lux vera que illu- | 
minat omnem hominem venientem in hunc mm- | 


dum. 

Codzienne doświadczenie potwierdza, 
że ludzie iednakowemiż darami fortuny 
opatrzeni, nie iednegoż przecię Szczę- 
ścia w życiu swoiém doznaią. Jedni na- 
przykład opływaiąc w bogactwa, hono- 
“ry i zaszczyty swoiego rodu, a przytém 
urządziwszy dobrze sposób poftępowa- 


nia swoiego z ludźmi, miłość i trwały 
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szacunek unich zyfkali. Drudzy pofia- 
daiąc takież dobra fortuny , i w takich- 
że okolicznościach Życia znayduiac fie , 
lecz nie rządząc fie témiz prawidłami co 
pierwsi, nie zasłużyli na podobne wzglę - 
dy, i zatopiwszy fię w samych sobie, 
zoftali nieużytecznym społeczności cię- 
> 

żarem. 
Przekonywayże fie wcześnie, Szla- 
chetna Młodzi, o téy interessuiącćy cię 
prawdzie, Ze nie maigtek który cię-cze- 
ka, nie powierzchowne, ułożenie, któ- 
rym twoie poftać uksztalcasz, nie hono- 
ry, godności i zaszczyty, do których cię 
urodzenie twoie przeznacza, lecz chara- 
kter serca, który uformuiesz , lecz miłe 
przymioty których nabędziesz , lecz fpo- 
sób życia z którym fię między ludźmi 
pokażesz, szczęście twoie lub nieszczę- 
Ście, sławę lub hańbę zapewni. 

Teraz zatém kiedy fie fposobisz do 
zawiórania Scisleyszych związków ze 
światem , niechay nayiftotnieyszym bę- 
dzie obowiązkiem twoim, zachować pil- 
ną baczność na poltepki twoie, uważać 
przedmioty cię otaczaiące, wglądać i 
rozpoznawać iak na dobre lub złe uzy- 
te bydź mogą; iakiemi to drogami przyyść 
można do szacunku u ludzi, iak ich fer- 
ca zniewalać, iak osładzać sobie przy- 
krości mogące fię zdarzyć w ludzkim po- 
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Życiu, słowem iak'fpokoyność duszy 1 
fzczęśliwość fwoię pomnażać i utrzy- 
my wać. 

Wyszedłszy bowiem. z pod ściśley- 
szego dozoru, ftaniesz na świecie tyfią- 
cem różnych przedmiotów otoczona : 
źnaydować fie będziesz w pośrzód zgieł: 
ku i intryg Światowych, w pośrzód o- 
twartych nieprzyiaźni i taynych niena- 
wiscis które po wielu towarzyftwach pa: 
nuią ; iakież wezmiesz prawidło poftępo- 
wania w rozmaitych z ludźmi ftosunkach? 
Ileż to zdarzy fie zawikłanych przypad- 
ków, ile twardych doświadczeń, na któ- 
rych wytrzymanie wszyftkich władz du- 
szy dzielnie użyć należy ? leż to razy 
okazać potrzeba fzlachetne serce, któ- 
rymby ani boiaźń, ani interes, ani zes 
psucie ząchwiać nie mógły ? 

Jeżeli zaś miafto obrócęnia wszelkich 
władz duszy ku tak interessuiącemu cię 
zamiarowi, poddaiesz fig teraz nieuwas 
dze i gnusności, ieżeli nie słuchasz in- 
szey rady prócz własnego humoru, i 
wszelką szczęśliwość na roztrzepanym u- 
myśłe i roztargnionym Życiu zakładasz; 
wyszedłszy na świat, puścisz fie bez ty- 
ru w pośrzód burzliwego oceanu życia, 
gotowa chwytać fię wszelkich śrzodków, 
które ci nawałność poddać może. A kie- 
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fkutki okropne podobnéy nieuwagi i nie 
roftropności; cóż cię zapewnić może, iZ 
ich łatwo unikniesz? otrzymaszże pożą- 
daną fzczęśliwość nie pracuiąc na nią ? 
famaż to ona nawiiać ci fię będzie, abyś 
ią ofiggnela, kiedy dla drugich ieft -owo- 
cem ciągłego fzukania, i uftawiczney pra- 
cy nadgrodą? Ani przypuszczay fobie 
tak dumney nadziei. Jakiżkolwiek fto- 
pień godności ofiędziesz, nie odmieni 
naywyższa Opatrzność przez wzgląd na 
ciebie raz uftanowionego porządku. 
Twórca iefteftwa twoiego nakazuie ci: 
proftować drogi Pafifkie, i pamiętać na 

Stworzyciela w dniach twoiey młodości: 

Memento Creatoris tui in die juventutis tue. 

Eccl: 12. 1. Naywyraźniey fie oświad- 

cza w wielu mieyscach Pisma S. że kto 

profić będzie o mądrość, otrzyma ią, że 

głupi będzie utrapiony dla fwych prze- 

wrotności,i że kto nie przyimuie żadne- 

go oświecenia , zgubę swey duszy przy- 

niefie. Morietur quia non habuit disciplinam, 

& in multitudine flultitie fuce decipietur. Pros 

verb, 5. 23. 

Jeżeli słuchasz tych przeftróg mądro- 
ści, ieżeli ie chciwie przyimniesz do fer- 
ca twoiego, ieżeli żywość twoiego wie- 
ku zbawiennemi uwagami i pożyteczną 
ptaca kieruiesz, fprawisz trwałą rofkosz 
na całe twe życie; lecz poddaiąc fig od’ 
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dziecinftwa nieuwadze i gnusności, za 
łożysz fundament w fercu dla wieczney 
zgryzoty. 

Zattanéw fie tylko Szlachetna Młodzi 
pilną uwagą nad rozmaitemi układami 
Życia; a przeświadczysz fię zapewne, iż 
tém łatwiey ie można przyprowadzić do 
fkutku , im fie wcześniey do nich przy- 
gotuie. Do iakiegożkolwiek cię ftanu 
przeznaczyła Opatrzność, usposabiay fię 
do niego przez zaciągnienie nałogu cna- 
ty. Oto ieft przygotowanie nayftoso- 
wnieysze wszyftkim charakterom i wfzy- 
ftkim ftanom. Czyli to przedfiębierzesz 
bogacić fwóy rozum wielkiemi wiadomo- 
Ściami, czy to przeznaczona iefte$ do 
fprawowania interessów i-.godności Kra- 
iowych, przez zamiłowanie fie w cnocie, 
gotować fie do nich potrzeba. Ta cina- 
da ftałość charaktern, fzlachetnemi fen- 
tymentami ferce napoi, zapał w pracy 
pomnoży, i'mitość zjedna u Świata. Po- 
wierzchownemi zaś ozdobami możesz zy- 
fkać tymczasowe: względy , lecz trwałe- 
go szacunku nie otrzymasz. Powaby 
pięknego ułożenia ciała, są bardza sia- 
be do zniewolenia ludzi, ieżeli serce te- 
mu powierzchownemu blafkowi nie od- 
powiada. Sława z przenikliwego dowci- 
pu ieft nader krótka, ieśli fię wyda, że 
nim sama przewrotność kieruie. Sdika 
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wkradania fie w ferce człowieka, zje” 
doać ci tylko może tymczasowe wzglę- 
dy u Świata, ale ferca zniewolić nie zdo- 
ła. Błyszcząca fię powierzchowność mo- 
ze ci u ludzi wziętość sprawić, ale pra- 
wdziwego szacunku i miłości nie zjedna. 
Lecz cóż za różnica między wziętością. 
a trwałym szacunkiem?  Wziętość ieft 
czczy odgłos spraw ludzkich , i oklafk 
im dany; prawdziwy szacunek ieft to 
dobrówolnieyszy hołd z fzczerego fer- 
ca pochodzący , Wziętość zasadza fie na 
opinii pospolitych ludzi, prawdziwy fza- 
cunek na zdaniu gruntownie oświeco- 
nych. Wziętość odbierać może pochwa- . 
ły, a nie Zyfkiwac miłości, prawdziwy 


"szacunek obadwa te pożytki odbiera. 


Wziętość ieft właściwie przywiązana do 
bogactw , honorów, zaszczytów , i wszy- 
fikich. błyszczących fie powierzchowno- 
$ci, prawdziwy szacunek cały charakter 
człowieka obeymuie. Zazdrościmy łu- 
dziom wielkich talentów., ufiłuiemy co 
do nich ftać fię im podobnémi, lecz ieze- 
li cnota nie włada ich fercem, talenta 
wprawdzie wzbudzą w nas zazdrość, 
lecz ie pofiadaiący ferca naszego nie 
zniewolą. Od dobrego tylko wewnątrz 
ikładu , od miłych przymiotów duszy, 
fzacunek, względy i miłość u ludzi za- 
leży. 
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Niechże twe lata Szlachetna Młodzi: 


nie uplywaia na bezczynności, ftaray fie 
tak uformować ferce, takich nabydź 
przymiotew , któreby ci prawdziwy sza- 


cunek i miłość u ludzi zjednały. ‚Wiek ` 


twoy teraánieyszy podobny ieft do nay- 
lepszey pory zafiewów, i takie plony 
zbierać będziesz , iakie rzucisz nafiona. 
Serce twoie ieft ieszcze miękkie i do 
przyięcia wszelkich wrażeń fposobne. 
Jeszcze nałogi nie panuig nad duszą, ie- 
szcze przesądy nie wkorzeniły fię w 
rozumie , icszcze zepsucie fercem two- 
iem nie włada. Wszyftkie władze du- 
Szy i ciałafą teraz żywsze, wolnieyfze 
i łatwiey ku czemużkolwiek nakłonić fię 
dadzą ; aniżeli w doyrzalszym wieku. Do, 
jakichkolwiek przedmiotów obrócisz te- 
raz swe Zadze, ku tymże przedmiotom 
w dalszych latach zmierzać będą. Zważ- 
Ze iak szacowny zadatek dalszego fzczę- 
ścia ieft ci powierzony. Niecnay cię co- 
dzienne doświadczenie przekonywa, że 
od rozsądnego użycia władz duszy i cia- 
ła w młodości, szczęśliwość doczesna i 
wieczna zależy. 

Ponieważ iftotną ief rzeczą zacho- 
wać pilną baczność w młodości na po- 
ftepki swoie, poslúchayciez teraz w ia- 
kich to. osobliwiey cnotach dofkonalić 
fię macie. 
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Między iftotnieyszemi obowiązkami 
wieku twoiego Szlachetna Młodzi, po- 
bożność ku Bogu naypierwsze mieysce 
trzymać powinna. Ona ieft zasadą do- 
brey Moralności, osobliwiey twoiemu 
wiekowi przyftoi, i naypięknieyszą ieft 
jego ozdobą. Nie poczuwać tie do tego 
świętego obowiązku w młodości, ieftto 
wydawać fie z fercem oziębłym : ogo- 
łoconym ze wszelkich fentymentow 
szlachetnych, których w tey jszczę- 
śliwey epoce życia doznawać fię po- 
winno. - W rzeczy famey, młodość 
jet to pora nayżywszych i nayszlache- 
tnieyszych zapałów. - Wtedy ferce na- 
turalnym poruszeniem wznosi fię ku te- 
mu, co ieft wielkiém i chwalebném, i 
nayżywszą fie miłością ku niemu zapa- 
la. Ku czemuż obracać powinniście cno: 
tliwe zapaly wasze, ieśli nie ku Stwo- 
rzycielowi świata, i fprawcy powszechne- 
go szezescia ? Zaftanówcie fie nad ukła» 
dem Świata, przypatrzcie fie wspania- 
łości i wielkości, która fie zewSzad w | 
ićgo dziełach wydaie, venite © videte ope- 
ra Domini que pofuit prodigia fuper terram. 
Psal: 14. 9. Mozeciez na nie oboiętnie 
poglądać? możecież bez uczucia nay2y- 
wszey wdzięczności pożytkować z da- 
rów, które hoyna iego ręka szczodrze 
na was wylała? O! iak szczęśliwi, jeśli 
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pofiadacie tych miłość, z któremi w 
związkach iefteście, wznieścież ferca wa- 
sze do Boga, który .w Rodziców wa- 
szych, Opiekunów , Przyiaciół, wlał to 
przywiązanie, z którym fie dla was oka- 
zuią. Udawaycie fie do niego iako do 
naypierwszego Oyca i przyiaciela, nie- 
gdyś podpory niemöwlectwa waszego i 
przewodnika dziecińftwa, a teraz obroti« 
cy waszey młodości, i nadziei całego 
życia. 
Dla mocnieyszego ugruntowania fię 
w pobożności, dla babycia prawdziwe-. 
80 wyobrażenia wielkich zasad Religii 
i prawd Ewanjelii, czytaycie przyspo- 
sobionym umysłem Xiegi święte, i słu- 
chaycie raczey Słowa Bożego, aniżeli 
fyftematów ludzkich. A kiedy przez 
rozsądne badanie założycie gruntowne 
zasady Religii, nie dozwolcie aby były 
zachwiane przez fzyderftwa libertynów, 
lub przez zarzuty niedowiarków. 
Wraicie w ferca wasze naygłębsze 

uszanowanie ku wszelkim obrządkom 
Religii. Niechay bezczelność i libertyń- 
ftwo nie zaraża umysłów waszych. Wie- 

cie to doftatecznie, iz we wszyftkich wie- 
kach, we wszyftkich Narodach ludzie 

wewnętrzne uczucie wdzieczności fwo- 

ićy ku Stworzycielowi powierzchowne- 

mi znakami wyrażali: Nie idzie tu o 
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to, czy naywyższy Twórca potrzebuie 
tych hołdów, dosyć że mu ie oddawać 
powinniśmy, Człowiek , który przytłu- 
mia w swém fercu tak naturalne wyra- 
żenia fentymentów wdzięczności ku po- 
wszechnemu Dobroczyńcy , ieft pospo- 
licie przedmiotem wzgardzonym ; i fpra- 
wiedliwie:: Człowiek prawdziwie cno- 
tliwy ufiłuie wydać na iaw wdzięczność 
którą iego ferce ieft przeięte, za chwa- 
łę fobie poczytuie okazać zapał który ie 
ożywia. Wyftawiaycież sobie obrządki 
Religii iako nayczyfiszy hołd poszano- 
wania i wdzięczności, który fkładacie 
dla Boga Oycöw waszych, któremu Ro- 
dzice was poświęcili, którego przodko- 
wie wafi od dziecińftwa fzanowali , któ- 
ry ich błogosławił i ftokrotną im w nie- 
bie nadgrodę wymierzył. 

Z pobożnością zaś ku Bogu, łączcie 
fkromność , uszanowanie Rodziców , po- 
wolność dla trudniących fię edukacyą 
waszą. Skromność tak w ułożeniu, ia- 
ko też w słowach i poftepkach, ieftnay- 
pięknićyszą wieku waszego ozdobą, ona 
zwróci: na was względy ludzkie , pozy- 
fka ich ferca, ipewną uczyni nadzieię o 
przyszłych waszych zasługach, Dla te- 
go to Paweł S. szczególniey zalecał tę 
cnotę wszyftkim wiernym Chryftusa: Mo- 
deftia vefira nota fit omnibus hominibus. ad 


14 A 
‘Philip: 4. 5. Pobudzicie fie do'winnegó 
uszanowania Rodzicow, zaftanowiwszy 
fie pilną uwagą nad tém, czém to wy 
iefteście, iakie Kodzice podeymowali pra- 
ce w niemowlęctwie i dziecińftwie wa> 
szym, iakie nakłady czynią na wykształ- 
„cenie fer cal rezumu waszego, przez co= 
byście dalszą swą bytność zabezpieczy- 
li, pożytecznómi ftali fie kraiowi, i ho- 
nor fwoićy familii utrzymali. Przy tą- 
kich pobudkach do wdzięczności, przy 
tak szczęśliwćm ułożeniu ferca waszego 
do czułości; nie będą narzekać Rodzice 
na Synówi'wyrodnych , Synów niewdzię- 
‚cznych, nie korzyftaiących z edukacyj, 
trwoniących naydrożfzy czas młodościna 
próżnowaniu , rospuście, rozsypywaniu 
maiątku, który krwawą pracą dla nich 
zebrali. 

Bądźcie ieszeze powolni tym, którzy 
Rodziców waszych mieysce zaftepuia w 
uksztalcenin ferca i rozumu wa szego. 
se możecie ieszcze famenii fobą wła- 

dać, lecz powinniście fie zwierzać oso- 
bom więcey nauki i doświadczenia ma- 
iącym. Bo nic bardziey nie wydaie pło- 
chego charakteru , nic bardziey nie fzpe- 
ci naypięknieyszych nawet talentów w 
młodzieży, iako zbyteczna miłość wła- 
sna, wysokie o sobie mniemanie i upar- 
tość w zdaniach, Ludzie nayrozumniey- 
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si nayfkromniey sądzą o fobie , ludzie do 
pórady nayzdolnieysi szukaią ićy u in- 
nych. Niechay was nie zarażaią przy- 
klady niebacznéy młodzieży, która na- 
biwszy fobie głowę wielkiemi proiekta- 
mi, zapalona nadzieią ich ufkutecznie- 
nia, na własnym oświeceniu polega: za 
nadto fie ceniąc, gardzi przeftrogami, któ 
re iey roftropna przyiaźń podais za bare 
dzo fie mądrą poczytuiąc, do 'poZyte- 
cznych rzeczy przykładać fię nie chce, 
nayniecierpliwsza w zaftanawianiu się 
nad rzeczami, zapalona w swych 23- 
dzach i ufkutecznianiu onych rzuca fię 
bezwzględnie i famowolnie, w pośrzód 
niebezpieczeńftw , których życie ludzkie 
ieft pełne. Młodzież nabieraiąc wyZsze- 
go tonu , do którego ieszcze żadnego nie 
ma prawa, zamiaft pociągnienia drugich 
ku swoim 'zdaniom, odraża od fiebie tych 
ferca , które osobliwićy zniewalać po- 
winna. 

Niemnićy także potrzebńa ci ieft 
Szlachetna Młodzi otwartość i miłość 
prawdy. Wszelka bowiem słodycz w 
towarzyfkićm pozyciu od praktykowania 
tych cnót zależy. Owa zaś nieprzeni- 
kliwość , która nie dozwala widzieć fer- 
ca, owe ułożenie fie, którego dociec nie 
można, formuią charakter człowieka po- 
gardzony i nienawistny w kazdym fta- 
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nie, a osobliwiey w młodości. W tym 
bowiem wieku, kiedy zapały ferca fą 
nayżywsze, kiedy ciekawi są ludzie do- 
ftrzedz: wybiiaiących fie waszych przy- 
miotow, ieżeli umiecie iuż uwodzić i o- 
błudnie poftepowac, czegoż fie po was 
należy fpodziewać, iak doydziecie lat 
doyrzalszych , ¡ak fie lepiey prze¢wiczy- 
cie w sztuce prowadzenia życia? kiedy 
własny interes zatwardzi serce, kiedy 
doświadczenie nauczy rozmaitych prze- 
wrotnosci obrotów 4 Oboiętność na opi- 
niig ludzką o sobie w młodości ,ieft po- 
przedniczym znakiem naygorszego fer- 
ca w doyrzalszym wieku, z iey powie- 
kszeniem się, powiększa się także zepsu- 
cie obyczaiów , hańba i nieuchronne nie- 
szczęście. Ta obóiętność uymuie wiele 
Szacunku talentom i nauce, ćmi świe- 
tńość wszelkich przymiotów, wyftawia 
na wzgardę. A zatćm ieśli ftaracie sie 
pozyfkać łafkę Nieba i szacunek świata, 
pomnażaycie w sob'e naytrofkliwiey mi- 
łość prawdy. Bądźcie fzczćremi i otwar- 
temi iak w słowach tak i w poftępkach. 
Szlachetność fentymentów i otwartość, 
są to przymioty naybardziey zniewala- 
iące miłość ludzi, i wielu błędów iedna- 
igce, przebaczenie. Droga prawdy ieft 
profta i iednoftayna, droga kłamftwa i 
obłudy ieft to nieprzebyty labirynt. je: 
Zell 
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¿eli raz zboczycie z drogi prawdy, tru- 
dno wam będzie do niéy nazad powró- 
cić, ieden wykret do drugiego poprowa- | 
dzi, i zawikławszy się w krętych ście- 
szkach owego labiryntu, nigdy na drogę 
prawdy nie wyidziecie. Obłuda poka- 
zuie bardzo ograniczony rozum, który 
przedsiębierze podłe Śrzodki do ufkute- 
cznienia swoich zamiarów, dla tego, że 
nie znayduie szlachetnieyszych. Jel ona 
stabym usilowaniem człowieka nie ma- 


jącego dość śmiałości odkrycia sig dru- 


gim. Gdy tym czasem człowiek otwar- 
tego charakteru okazuie fzlachetną $mia= 
łość, a która, naywłaściwiey miodemu 
wiekowi przy{toi. 

Młodość ieft naysposobnieyszą porą 
do pozytkania względów ludzkich, i do 
zniewolenia ich serca. Ponieważ szczę- 
liwość wasza nadewszyftko ma zależeć 
od tych związków, które z ludźmi mieć 
będziecie; więc ieft nayiftotnieyszym obo- 
wiązkiem waszym, nabywać wcześnie 
takiego humoru itakich fkłonności, któ- 
reby te związki mocnieyszemi czyniąc, 
trwałą dla was szczęśliwość zabezpie- 
czyć mógły. Na ten koniec niech mis 
łość fprawiedliwości będzie przewodni- 
czką i miftrzynig wszelkich przymiotów» 
na których się zasadza fzczęśliwość to- 
warzyfkiego pożycia. uf naypierwszych 
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waszych związkach ze światem, a nas 
wet i w teraźnieyszym ftosunku z same» 
mi sobą, nie popeiniaycie naymniey- 
szćy niesprawiedliwosci. Wyryicie na 
zawsze w fercach swoich tę świętą ma- 
xymę : czyń to drugiemu, cobys chciał , aby 
dla ciebie czyniono: A dla tego przeko- 
nywaycie fię gruntownie o tey prawdzie, 
Ze wszyscy ludzie iedenże początek ma. 
ią, i Ze przyrodzenie wszyftkich röwne- 
mi utworzyło. Jakążkolwiek macie wyZ- 
szość nad innych przez wasze urodze- 
nie lub fortunę , nie wynoście fię z tych 
przypadkowych darów pogardzaiąc wam 
rownémi. Nie zapominaycie, Ze wszy» 
ftkie rzeczy są podległe odmianie, i że 
ci, którzy są od was niżsi urodzeniem, 
maiątkiem i godnością , mogą przez {we 
talenta lub iaki indy przypadek odebrać 
wam pierwszeńftwo. 

Litość ieft to fentyment, który was 
zawftydzać nie powinien. O ¡ak łzy któ: 
re litość wycifka, czynią wiele wdzięków 
młodości! Jak to przenikaiący ieft wi: 
dok młodzieniec nieszczęściem bliźniego 
zmiękczony ! Niechayże miłość własna 
i gnusność nie przytępia w was tak na» 
turalnych fentymentów , przez cobyście 
fie ftali naypodleyszemi Tamoiftnikami. 
Lecz przyzwyczaycie fie do rozważa: 
nia nieszczęść od natury ludzkiey nieod« 
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dzieloych. Nie zasmucaycie nieszczęśli- 
wych, nie odwracaycie oczów od przed- 
miotów , któreby w was litość wzbudzić 
mógły. Fili eleemosynam pauperis ne defrau- 
des, ES oculos tuos ne transvertas a paupere, 
animam esurientem ne despexeris, © non eX- 
asperes pauperem. in inopia fua, Eccl: 4. 1. 
Uczucie własney słabości czyni mło- 
dzież fkłonną do zawićrania ściśleyszych 
związków , i do kosztowania słodyczy » 
które przyiaźń sprawuie. Zawarta zaś 
w nim przyiaźń nie tylko utrzymuie fie 
w dalszych latach, a:e aż do oftatniego 
zgonu ieft nieprzerwana. Nie można 
wam ganié tak naturalney fkłonności, i 
tak właściwego fentymentu do osłodze- 
nia przykrości nieoddzielnych od życia 
ludzkiego. Szczęśliwi, którzy kosztuią 
słodkich owoców przyiaźni, lecz nieró- 
wnie szczęśliwsi, którzy z wielkim na- 
mysłem i roftropnością do takich związ- 
ków przyftępuią. Albowiem po większey 
części tę przyiaźni młodych zawisły na 
rzypodobaniu się i podłem pochlebitwie 

z iedney ftrony, a łatwowierney dobro- 
ci lub niedołężności z drugićy. Strzeż- 
cie fie zawićrać tak nieroftropnych 1 
szkodliwych przyjaźni, któreby was kie- 
dyżkolwiek hańbą okryć mógły. Po- 
mniycie, Ze charakter wasz kształcić fie 
będzie z charakteru przyiaciół , których 
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sobie obierzecie, i Ze na Świecie o was 


sądzić będą z ich poftepköw tak iak z 
waszych. Qui cum fapientibus graditur , faz 
piens erit, amicus flultorum similis eficietur, 
Prov: 13.20. Ne delecteris in femitis impio 
rum, nec tibi placeat malorum- via, Fuge ab 
ea nec tranfeas per illam , declina € desere eam, 
Prov: 4. 14. 15. Lecz kiedy cnotliwa 
przyiaźń złączy ferca wasze, trwaycie 
w niey iako: w związku nayświętszym. 
Nie zastuguycie nigdy na zarzut plocho- 
ści i nieftateczności, bobyście przez to 
okazali nieroftropność lub złe ferce, 
Mieycie zawsze izczególnieysze wzglę- 
dy na interessa przyiaciela, i nie zapo- 
minaycie o nim nawet w nieszczęściu. 
Bo fzczery * przyiaciel, mówi Medrzec 
Pańfki, powinien kochać {wego przyia- 
ciela w każdym czasie , i nie opuszczać 
go w. Żadnćy przygodzie. Fidem pofside 
cuin amico in paupertate illius, in tempore tri- 
bulationis illius -permane illi fidklis. Keel: 
22, 28. 

Naoftatek Młodzieży, pilnoSé w Nau- 
kach, mądre rozporządzenie czasu , fą 
iftotnemi obowiązkami twoiemi. Nie 
wiele ci fię przydadzą naypięknieysze 
talenta , ieśli ich pracą nie powiększysz; 
będą one fkarbami w fzkatule łakomcy. 
zamkniętemi , które nikomu nie przyno- 
szą pożytku. Używaycież teraźniey" 
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szego czasu na nabycie potrzebnych. 
wam wiadomości, i na wykształcenie 
talentów , którychbyście potćm i na wła- 
sny i na społeczności pożytek użyć mó- 
gli: urządziwszy dobrze momentą edu- 
kacyi fwoićy, unikniecie owych nudów, 
ną które prozaiacka młodzież ulkarżać 
fię zwykła. Młody wasz wiek nayspo- 
sobnieyszy ieft do zafiągnienia nałogu. 
pracy. W tym to wieku szlachetną aim- 
bicya i obowiązek , emulacya i nadzieia, 
iako naymocnieysze pobudki zachęcaią 
do pracy, W tym to wieku okazuią fię 
naypieknieysze iceny , a ciebie Szlache- 
tna Młodzi zachęcaią mocne pobudki do 
grania na niey naypięknieyszćy roli: je- 
Zeli zaś teraz zatykacie uszy na wszel-. 
kie przeftrogi, ieźeli pogrążacie Lig w gnu- 
śnćy bezczynności, pytam lie, co za fila 
ożywi w was dzielność , kiedy doydzie- 
cie lat doyrzalszych , w których to po- 
spolicie człowiek ieft zimnieysazym, i 
mniey fposobnym do nauczenia fig cze- 
gożkolwiek ? 

Próżnowanie ieft naywiększą prze- 
szkodą do rozszerzenia władz duszy i 
ciała, iako też i do zadosyć uczynienia 
potrzebom Życia naszego. Praca, iet 
iego obowiązkiem : tego po nas wyciąga 
przyrodzenie poddawszy nas rozmaitym 
potrzebom ,to nam radzi rozum podaiąc 
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różne fposoby do zadosyć im uczynienia, 
taka iet wola Twórcy, abyśmy pracu- 
iąc poźytecznemi byli bliźnim naszym. 
Każda praca, mówi Mędrzec Pańfki, iakiż- 
kolwiek pożytek przynosi... . Serce pró- 
zniaka uftawiczne ma żądze , lecz im za- 
dosyć uczynić nie może, In omni opere 
erit abundantia: Vult ES non vult piger , ani- 
ma autem operantium impinguabitur. Proverbe 
53. 4. 14. 23. Zaciagniony nałog pró- 
Zhowania, wykorzenia zwolna iniezna- 
cznie wszyftkie cnoty. Nayburźliwsze 
namiętności kiedyżkołwiek fwóy zapęd 
wftrzytmuią : iako gwałtownie wezbrany 
potok, po chwili fpokoyniey płynąć za- 
czyna. Leniítwo zaś lubo ieft nieczyn- 
ne, fkutki iednak iego są naymocniey- 
sze i nayszkodliwsze, podobne do ba- 
gniftey wody, która zagniwszy Smiertel- 
nemi wyziewami całą atmosferę napełnia. 

Strzeżcie fie, więc próżnowania , bo 
ieft zrzódłem wszelkich nierzadów i nie- 
Szczęść. A przez to słowo pr óżnowa- 
nie, nię tylko ma fię rozumieć właściwie 
nieczynność, ale też ów rodzay czczych 
zabaw, na których pospolicie młodzież 
naydroższe momenta swego życia trawi, 
zatrudniona uftawnie, albo płochćm to- 
warzyftwóm i publicznemi widokami, 
albo gotowalnianą zabawą i fztuką bry- 
lowania na modnym świecie. 
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Młodzież potrzebuie rozrywek, i za* 
braniać ich byłoby rzeczą niepożyteczną 
i okrutną; lecz iako są iftotnie potrze- 
bne dla odpoczynku, tak znowu bardzo 
szkodliwe, kiedy są ustawiczną nieiako 
zabawą. Na ten czas burzą w człowie- 
ku hamiętności, i na mieysce Zywosci 
naturalney wiekowi młodemu, pogardy 
godną miękkość i niedołężność osadzaia. 

Namieniłem ci w krótkości Szlache» 
tna Młodzi, co czynić, a czego firzedz fie 
powinnaś. Ciesz fig ieśli masz Swiade- 
ctwo za sobą własnego fumnienia i prze- 
wodniköw twoiego wieku, iż fie pomna- 
Żasz w mądrości i łasce u Boga i u lu- 
dzi: Ciesz fię niezawodną nadzieią, któ- 
ra ci słodki owoc w dalszym Życiu przy- 
niesie. Osładzay fobie tą nadzieią prace 
i przykrości, które znofić wypada w u- 
kształceniu rozumu i ferca. Tak pofte- 
puy w przeciągu edukacyi twoiey , aby 
powiedziane słowa na tobie fpełnić się 
mógły: 12 fig pomnażał w mądrości i 
łasce aż do dnia okazania fię w pośrzód 
ludzi: Puer autem crefcebat ES confortabatur 
[piritu usque in diem oftensionis [ur ad Israel, 

Amen. 
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Kazanie do Szlachetney Młodzi, dla pig- 
knie wyłuszczonych temu wiekowi służących 


prawd, i zbawiennych w dalszym życia bie- 
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gu przefirog, godne wyyscia z druku bydź 
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